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Idea współpracy z Rządem przenika w najdalsze zakątki Rzeczypos o itej 
Prowizoryczne 

wyniki wyborów w stolicy 
i kraju 

WARSZAWA, 11. 3. (PAT). Godz. 2.45. 
Niniejszem podajemy prowizoryczne re-
7-ultaty wyborów z 302 obwodów m. War­
-szawy na oglną liczbę 360 obwodów. 

Nr. 1 - 81181, Nr. 13 - 23152, Nr. 18 -
10662, Nr. 24 - 54182. 

WARSZAWA, 11.3 (PAT). Godz. 21. 
Według wiadomqści, otrzymanych dotych­
czas niemal ze wszystkich okolic kraju, prze­
bieg wyborów na cmym terenie Pnis„d jesi 
spo.wjny, Porządek nigdzie nie został naru­
szony. Zainteresowame naogół słabe. U­
dzia:i. gicsującycu śretluio od 40-60 proc. 

Nhdy uazmł g1mrnjącycb tłumaczy się 
główme pmi:u.jącemi mrnz:;imi i śnieżycami. 
Jedynie w województwie śląsl.dem freawen­
cja jest wy!ąi;iowo duża, dod1ą<lz~ca w nie­
kić·rycb o;iwothch efo HlO prnc. 'fak np, w 
kilku o!Jwodach, gdzie głosowanie zakończo-

Agitacja stronnictw jest niezwykle słaba, 
jedynie na terenie województwa pomorskie­
go dość żywo agitują Niemcy, nawołując ro­
botnik.ów do głosowania na listę Nr. 18 (mniej 
szości narodowych). 

* no wyjątkowo wcześni.::1 jak Jawor:tynce 

W Stanisławowskiem, ceiem umożliwie­
nia stai-com i kobietom dostania się do loka­
lów wyborczych, starostowie zo1·ganizowali w 
poszczególnych miejscowościach środki lo­
homocji, - W jednym z obwodów pow. Sko. 
le na terenie tego województwa na 41 upraw­
nionych do głosowania, wszyscy 41 głosowa­
ła na listę Nr. 1. 

Naogół można stwierdzić, że frekwencja 
~n!·· \JX"'itdl wy. ore:=y _:!:: nu tc.r~nL c.ał ... go 
państwa w godzinach popoiudniowych wzmo­
gła się widocznil? pod presją czynników bar­
dziej uświadomionych. 

LWóW, 11. 3. {PAT). Godz. 2.30. Dane z ~~w. Cieszyi•ski)1 no 580 uprawniouyco do 
90 obwodów wyborczych m. Lwowa oa ol!ól- ;!ł~so-;yapia a? ~no 5·7~ ~;fis w -.~ Hs : ~ • ł 
11<.1. hczbę 100. Nr. 1 - 22212, Nr. 2 - 6249, I Kowmez w li.omal.rnw1e tpow. Cmszyusk1) na 
N~. 17 - 21700, Nr. 18 - 5959, Nr. 24 - ·403 uprawnionvch głow rało 402, wszyscy na 
8144. Inne listy otrzymały minimalną ilość I Nr. t.,. 
głosów. 

* 
WILNO, 1i. 3. (PAT). Godz. 2-ga. Tym- Wybory W 

czasowe wyniki wyborów z 57 obwodów na · 
58 ogółem; Nr. 1 - 13358, Nr. 2 - 4275, Nr. 
18 - 9557, Nr. 24 - 10988, Nr. 3 - 7, Nr. 20 
- 862, Nr. 33 - 55, Nr. 37 - 105, Nr. 40 

Białymstoku 

- 314. 
* 

KATOWICE, 11. 3. (PAT). Prow17:0;-v~z· 
Ile rezultaty ze wszystkich 42-ch obwodów 
miasta: Nr. 1 - 94.00, Nr 2 2597, Nr. 18 -
17064, Nr. 36 - 297, Nr. 37 - 6324. 

KRAKóW, 11.3 (PAT). Godz. 20-la. Gło­
sowanie zbliża się ku końcowi. Z powodu 
trwającej w dalszym ciągu śnieżycy, udział 
·wyborców w porównaniu z ubiegłą niedzielą 
o wiele mniejszy. Wszędzie panuje spokój. 

, KR.AKóW, 11.3 (PAT). Miasto. Rezultat 
z 36 obwodów: Nr. 1 - 8002 głosów, Nr. 2 -
6791, Nr. 3 - 4, Nr. 14 - 14, Nr. 17 - 4259, 
Nr. 24 - 71, Nr. 25 - 4365, Nr. 33 - 204, 
Nr. 37 - 1. 

* 
POZNAN, 11.3 (PAT). Godz. 21-a. Wy- I 

bory do senatu na terenie całego wojewódz­
tra poznańskiego odbyły się w spokoju przy 
słabej agitacji i znikomej frekwencji. Udział 
~losujących około 40 proc. 

* 
POZNAŃ, 11.3 (PAT). Prowizoryczne wy-

, niki wyborów ze wszystkich okręgów są na­
sic:;pujące: Nr. 2 - 3029 głosów, Nr. 7 -
1381, Nr. 11 - 14, Nr. 18 - 213931 Nr. 21-
19016, Nr. 24 - 27742, Nr. 25 - 1142, Nr. 30 
-- 1232. 

LUBLIN, 11.3 (PAT). Godz. 1-sza. Obli­
czenia prowizoryczne z 962 obwodów woje­
':·.rf r!z:t;v a lubelskiego przedstawiają się na­
stępująco: Nr. 1 -- 10182 (2 mandaty), Nr. 2 
- 9200 (2 mandaty), Nr. 10 - 5466 (1 man­
dat), Nr. 18 - 6988 (1 mandat), Nr. 24 -
1715 (1 mandat}. 

STANISŁAW ó W, 11.3 (PAT). Godz. 1.40. 
Rezuitaty z 22 obwodów na 23 ogółem: Nr. 1 
- 82\H> ~)os6w, Nr. 2 - 1850, inne listy uzy­
skały minima In<: ilość głosów, 

--®---

~vdzi na lzstę M 1. Uparci wyznawcy Lenina 
BIAŁYvTOK, 11.3 (AW). Wybory do I da przez P. P. S. odrębnej listy wyborczej do 

Senatu miały w Białymstoku p:zebieg zu- Senatu. 
pełnie spokojny. Zainteresowanie wyborami Nr. 33, Blok ogólna-żydowski, wydał o­
do połuclr.;a nad wyraz słaba. Po południu I dezwę, wzywającą swych członków do gło­
irek v(;,, _1a wyborcć;v n'eco wzro:;la. Gło- sowania na•·~~~ i. 1r. 1, wobec niemożności 
sowało przeciętnie 40 do 45 proc. uzysk.:rnia własnego mandatu. 

Zwolennicy P. P. S. głosowaii tutaj na li- Policja aresztowała tutaj kilka osób, roz-
stę Nr. 3 „Wyzwolenie", wobec niewysunię- dających kartki unieważnionej listy Nr. 13. 
pyws1n<wp!J!A m &P*Y*A 5!& 

w Wilnie 
podczas wysadzania zatoru lodowego na 

Ofiara przedwczesnego wybuchu zmana 
Wilii 

WILNO, 11.3 (AW). Podczas przeprowa­
dzania tutaj budowy pomieszczeń dla wojska 
i budynków gospodarczych, dla wojska prze­
znaczonych, wyłoniła się potrzeba wysadze­
nia w powietrze zatoru lodowego, który u­
tworzył się na Wilii. Dokonanie tego po­
wierzono saperom miejscowego garnizonu, 
pod wodzą plutonowego Kazimierza Danen­
czuka. 

Po założeniu naboju Danenczuk chciał się 
usunąć w miejsce bezpieczne, nabój jednak 
eksp,odował przedwcześnie, zaś siła wybu­
chu odrzuciła plutonowego, który uległ cał­
kowitemu zmiażdżeniu głowy. Wszelka po­
moc okazała się spóźnioną. 

Władze przeprowadzaią dochodzenie dla 
ustalenia, kto ponosi pośrednią, względnie 
bezpośrednią winę wypadku. 

1E1··~~--=-E5i5al.J'!~i;E!==55!1=w•1·-- ii „. -~--~- -·aa. r-a:;;;;;::. us - ,.:,:,::;W' ·- -1~ i wnę;rg,..._;,~ .......... _ -~-=ui 

ili1~ G Dawno oczekiwanv przez cała łódt wfeł~I film p. t. ,. 
-1.·· ~, •. ~, .• •. } IW 4 I był wyświetlany w G~new1e ~ 

w obecności przed'>taw1ciell 
wiei kich mocarstw 1 "zbudził , o entuz1a~m wśród wiQzów, 
przvczem ministrowie Ch .1m 

ff . oerlain i t3rtand złoąli 
powinszowania kierowna"owi eksoedyc11 filmowej .Changa" 

majorowi M. C. Cooperowi. 

D •Ś • lk Głosy prasy o filmie "Chang": . z~ WH! . a "Die Welt am .PibendK: Nieporównane ucydzielo, 

J
" UB I jakie powstaje raz na kllkadzies . ąt lat, prem era• 11 • .Neue Berliner 12 Uhr·Zc1tung": Potężny film, wspa-

102·35 nlały pomnik ku wiecznej chwale ludzkości. 
:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: .New· York Herald": Takiego filmu jak „Chang" ·1 
Początek seansów punktual- dotychczas nigdy nie widzieliśmy 1 nlepr<;Jko l'Jbdczymy. . 
nie o qodz. 41/2 pp., w soboty, Lecz wszyscy l11wsze o nim 1>amiętać b~dl.iemy. 
niedziele 1 śwh;;ta od 1-cj pp „Temps": My, Fr11n~uzi, rzadKo się 1achwycamy, 1 i 
-···~-·······-···-·····-······-·· Tern wię ~ sza 1est w • .utość drcy Jz efa „Chan]", ze wszyscy wt 

jesteśmy o:l premiery 01śnien1 1 wzruszeni jego put~gą. ,. 
Orkiestra pod dyrekcją pana ·!.' 

. R Kantor • Times"; Czegoś po.iobnego świat jeszcze nie widział. • hi · a. „Chang" jest na1w1ększą chlubą nauki, kultury I sztuki. Jii 
&te:.:. ·=====ma~ ·~1-· - ··ar- --11 ~J 

Wynik ybo ów 
WŁ dZI 

Już od samego rana poszczególne ugrupo• 
wanie polityczne rozwinęły żywą agitację, u­
trudnioną jednak z powodu - zimna. Agita­
torzy, rozdający kartki do głosowania, nie­
lada mieli kłopot z ro:.:poznawaniem wieku u 
wyborców, zwłaszcza kobiet, z których mało 
przyznawało się do wieku - powyżej 30 lat. 

· Do godziny 4-ej frekwencja była bardzo 
mała, dopiero pod wieczór ruch nieco się o­
żywił. Do zakłócenia spokoju nigdzie nie 
doszło. 

Po godzinie 9-ej przystąpiono do oblicza­
nia głosów, poczem materjał tramwajami i 
samochodami przewożono do okręgowej ko­
misji 

Rekord pod tym względem odniosła ko­
misja obwodowa Nr. 120 (prez. adw. dr. Sta­
nisław Pawłowski), z której gotowy materjał 
oddano Komisji Okręgowej już o godz. 10-ei 
wiecz. 

Wynik wybor<)w w m. Łodzi był wiadomy 
o godz. 1 min. 30. 

Na poszc:i:ególne ··dy padły następ!(~ce 
ilości g1osów: 

Nr, 1 \Bzzp. Blok J sp. z Rząd. 
r~r. 2 (PPS) 
Nr. 7 lN.Pi\.-prawica} 
Nr. 18 (Blok mnie;sz. nar.) 
Nr. 24 tBlok kat,,..narod.) 
Nr. 25 (Ch.-D. i HP:asti; 
Nr. 33 (Blo~ żydc:rwui) 
Nr. 36 (Mieszczanie) 
Nr. 37 (Komuniści) 

- 29739 
- 46304 

210 
- 22751 

1907 
- 105H 
- 10650 

149 
- 26117 

Frekwencja głosuf ących b. ni~znaczna, 
sięgająca około 53 procent. 

Pożar gm~chu poczty 
i teiegraha w tur: u 

LUCK, 11. 3. (PAT}. Ub:egłej nocy wy· 
buchł pożar w gmac:m poczty i telegrafu, 
przyczem uszkodzona zosta:a centrala telefo­
niczna. Połączenie telcronicznz i telegraficz­
ne zosta!o przerv..ane. 

Władze bezpieczeństwa prowadzą energi­
czne dochodzenie celem wykrycia sprawców 
podpalenia. 

Zwraca uwagę fa~t. że jest to drugi kolej­
no pożar w przededn u wyborów. M.anowicie 
w przeddzie11 wyborów do sejmu w podo­
bnych o .• olicznoi.c.ach vvybuchł po:.':ar w gma­
chu mieszczącym biura Bezp. BI. W sp. z Rz. 

W przededn u war 
re lig• J111cn ~ Ru, unji 

BUKARESZT, 11. 3. (PAT). Narodowa 
partja chłops,;:a ogłosi1a komuni!. at w spra­
wie projek tu prawa wyzna:iiowe.go, zło.!one­
go przez rząd. Komuni . at wyra;:.a p ... ::;ląd, że 
projekt ten może '.'.lywo.a6 tarcie porJiędzy o· 
bu wyznan:ami narodowcmi i uwaia, żz pr c 
ciwny on jest zobowiązan.om, przy;ę~ym 
Alba Julja oraz zasad'lm uchv.aloncj pr"'-·­
liberałow kons.ytucii1 zat'ewn.ającym swobo 
clę sumienia. 

Narodowa partja chłopska jest zdania, ie 
rząd przekracza w tym p·roj~:c.e swoją rolę 
arbitra i czynnika kontrolującego. 
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·1K 
P')niedziałek, 12 marca, Grzegorza Wiel. 
Wtorek, 13 marca, Krystyny P. M. 

TEATRY. 

Teatr Miejski - Żywy trup. 
Kamer~ 'f - Ósma żona ..,inobrodego. 
Teatr Po ularny - Krysia Leśniczanka 
Teatr „Gong" - Uśmiech z Wiednia. 

KINA: 

Apollo - Zmartwychwstanie. 
C<;sino - „Cyrk". 
Corso - Płonąca granica. 
Czary - Charlie Chaplin. 
Grand-Kino - Chang. 
Mimoza - Troski Szatana. 
Mewa - Nad pięknym, modrym Dunajem. 
Nowości - Paryż - Konstantynopol. 
Ośw~atowy - Czarny Pirat. 
Odeon - Żoneczka na dobę. 
Resursa - Ta, która odmówić nie może. 
Splendid - Car i poeta. 
Spółdzielnia Pańs~w. - Mogiła Nieznanego 

Żołnierza. 

Cyrk Staniews!dcb (Al Kościuszki 73) -
Wielki program cyrkowy. 

'ucne cyiury aptek 
Dziś w nocy dnia 12 marca dyżurują 

nastę_pu1ące apteki: 
G. Anton.ew 1cz {Pabjamcka 50), K. Chą­

dzyński I t'Jotr.1.owska 104), W. Sokolewicz 
(Prze;azd 19), R . Rembieliński (Andne;a 26) 
J. Zundelewicz I Piolr!wwsKa 25), Kasper<i.1e­
wicz !Zgierska 54). S. Trawkowski (tlrzeziń­
'ka 56) . 

a ~G .1a omisja 
oo ro wa 

W dniu dzisiejszym w loh.alu przy ulicy 
Traugutta 10 urzędować będzie dodatkowa ko 
mis ja poborowa dla lych mę.lczyzn urodzo­
nycn w lata~11 1883 do 1906, którzy nie mają 
uregulowanego s tosunku do służby wojsko­
wej i nie pos1ada j ą ,{siążeczek wojskowych. 

Na komisję winni s tawić się zamieszkkali 
w dnm 1 sierpnia r, ub. w obrębie komasaria· 
tów policj i 2, 3, 5, 8 9 11, 

NieumleJę no „ IP 

c· y zła ola? 
Poza rr. dą fre_;.wenc1ą podczas wczoraj­

szych wyborów bl is\ o 20 proc. obywateli, po­
s!adaj ących prawa gi0sowan.a, nie mog10 speł 
nić swego obow1ąz_.u z wmy wła.kicieh do 
mów luo ich rządców. 

Jak wia<lomo, w mysl ustawy wyborca do 
senatu musi zam '.esz'.{iwać w dane1 gminie 
przynajmme i rok w dniu rozpisania wyborów. 

Tymczasem rządcy um1escili na listach u­
prawnionych do gł osowania tyLrn tych, któ­
:zy zamieszAnvah rok w danym domu, a więc 
>bywa tele, którzy przeprowadzili s ę z innego 
łomu 1 w dailym dor,m nie mies z . a.li jeszcze 
roku, nie zoscali wciągn i ęci na listy. 

Nie dosć tego, gdy ż nie umieszczono na li­
sta~h nawet tych mieszka ńców , którzy w da­
nym domu mieszkali ro.i, lecz w międzyczasie 
krótki okres czasu m;eszkali w 1nrrym domu i 
w tym wypadku rządca datę powtórnego za­
miesz'.{ania w tym domu uznał za date zamie­
szkania w mieście i obywatela takieg.o na li· 
sty głosujących do senatu nie umieścił. 

Poza właścicielami domów i rządcami, ró­
wnież 1 sami w 'borcv ponos7ą wine rdyż nie 
spt iw 7 i l·<:t w, b!)r z eh w odpowie , · 

7as.e 

dla członków tcomisv1 wvborczvcb 

Z dniem dzisiejszym członkowie komisyj 
wyborczych mogą składać podania o przy­
znanie im djet za czas ich pracy w komisjach 

Podania mogą składać osoby, które udowo 
dnią, iż z racji pracy w komisjach wybor· 
czych ponieśli dotkliwy uszczerbek w swych 
zarobkach. 

.t?odame wraz z zaświadczeniami należy 
złożyć na rccce przewodmczącego okręgowej 
komlsji wyborcze1 dla władzy , która daną o­
sobę m1anowaia a więc dla starostwa grodz­
kiego lub magistratu. 

Podama przewodniczących komisyj obwo 
dowych podp isywać musi przewodniczący o­
~ręgowe1 komis ji wyborcżej. 

Wyp łata djet nas tąpi przez wyżej wymie­
nione władze ieszcze w bieżącym miesiącu. 

„Hasło Lódzkie" z dnia 12 marca 1928 roku. Nr. 72 
--~~~--------------~~----------~--------------...:.:.:.:...;::::... 

Przed rozpocz~ciem robó w~ rtniczych 
pod Koluszka1ni 

Na marginesie 
--it 

Slepi o kolorach.„ 
Z powodu mrozu praca musiała zost ć przerwana W piątek ubiegły ukazała się w prasie 

łódzkiej wzmianka agencji prasowej „bip" 
(t. j. Biura Informacyi Prasowych}, która w 
szeregach kominiarzy łódzkich musiała wy­
wołać łatwo zrozumiałe„. zdziwienie i obu­
rzenie, 

Jak się dowiadujemy w ub. tygodniu na­
bywca terenów węglowych pod Koluszkami 
p. dr. Biederman polecił sprowadzić z So­
srowca maszyny wiernicze w celu rozpoczę­
cia na szerszą skalę robót nad wydobywa­
ruem węgla oraz metalu, o którym donosiliś­
my już w swoim czasie. Wydobyte grudki me 
talu przesłane zostały do Sosnowca. Jedno­
cześnie na terenie wojskowym, graniczącym 

bezpośrednio z gruntami p. Biedermana przy 
stąpiono do kopania całego szeregu studzicń 
równolegle do linji robót, prowadzonych 
przez robotników p. Biedermana. W żadnej 
z tych studzień nie dokopano się wody, wszę­
dzie natomiast robotnicy natrafiają na wę­
giel. Wobec nagłych mrozów, \tóre spowo­
dowały przemarznięcie ziemi roboty mw;iały 
zostać przerwane. (p) 

W zmiance tej kiepski informator w for-
mie kategorcznej twierdzi, jakoby 

cech :strz6w ominiars.:icn zwrócił się 
do magistratu z 'lt"opozycją umiastowienia 
wycieru kominów. 

Nauka idzie w las ... 
Sprawa ta - bez zająknięcia bredzi dalej 

reporter bipowski - miała być nawet przed­
miotem obrad w Magistracie, w rezultacie 
których miano uchwalić przekazanie tej spra 
wy do zdecydowania wydziałom gospodar­
czemu i przedsiębiorstw miejskich. Znowu śmierć pod kol.ami tra 

Innemi słowy, znaczy to, że kominiarze 
sami sobie chcą włożyć stryczek na szyje„. 
że sami kominiarze nie chcą uznać dobro­
dziejstwa ustawy, która rzemłosło kominiar­
skie uczyniła wolnym koncesjonowanym za­
wodem„. 

Skutki wskakiwania do wagonu 
Zbieg ulic Rzgowskiej i Nowo - Zarzew­

skiej jest miejscem, gdzie niejednokrotnie zda 
rzają się wypadki przejechania ludzi przez 
tramwaj. 

Dyrekcja K. E. Ł. pomimo wielokrotnych 
próśb mieszkańców- dielnicy tamtejszej do 
tychczas jeszcze nie urządziła przystanku 
tramwajowego w punkcie, gdzie ruch jest bar 
clzo ożywiony. 

Wobec tego, że do najbliższego przystan­
ku jest dość Ci.ale1w przechodnie w biegu wsl'a 
kują do wagonów, które w tern właśnie miej­
scu rozwijają wielką szybkość. 

To jest właśnie powodem tak częstych nie 
szczęśliwych v.rypidków. 

Jeden z nich, który wydarzył się w dniu 
onegdajszym pociągnął za sobą śmierć czło­
wieka. 54-letni przechodzi.eń Klause zam~esz­
kały przy ulicy Dworskiej 35 chciał przy zbie 

I gu ulic Rzgowsidej i Nowo - Zarzewskiej 
wskoczyć do będącego w pełnym biegu podą 
gu linji nr 4. Usiłując wsi:oczyć do pierwsze­
go wagonu pot!-mął się i upadł, dostając się 
pod koła wagonu dodat:~owego. 

Skutki fatalnego upadku były przeraża­
jące. Koła zmasakrowały poprostu nieszczę­
śliwego, przyczem głowa jego uległa zmiaż­
dieniu. 

Broczące krwią ciało ludzkie tramwaj 
wlćkł za sobą kilkanaście metrów. 

Gdy tramwaj zatrzymano i wydobyto nie­
szczęśliwego z pod kół okazało się, że j:uż 
nie żyje. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe­
go stwierdził zgon. Zyvłoki przeniesiono do 
bramy i zabezpleczno na miejscu do zejścia 
władz sądowo - śledczych. 

Czyż można wyobrazić sobie coś równie 
niedorzecznego? 

I to wtedy, gdy weszła właśnj.e w życie U• 

stawa Przemysłowa, mająca na celu nietylko 
uregulowanie sto~unków prawnych rzemio­
sła polskiego, ale głównie, - jego ulepszenie, 
rozwój i poprawę bytu?! 

fi' kołowrocie wieikomiejs/(im 

I nie dziwimy się p. reporterowi od llip'a, 
który - bez obrazy P. Boga - może nie 
mieć zielonego pojęcia o nowej ustawie Prze­
mysłowej w ogólności, a o sprawach doty ... 
czących rzemiosła polskiego w szczególno­
sci. Dziwimy się natomiast prasie łódzkiej, 
która przecież coś nie coś o tern wiedzieć p~ 
winna, a przez umieszczanie podobnych non­
sensów zdradza jeno kompletną ignorancję w 
sprawach rzemiosła polskiego, którego dotąd 
ta polska prasa łódzka nie znała, a którern 
- rzecz dziwna - dopiero po pojawieniu 
się codziennego organu rzemie~lniczego „Ha­
sła Łódzkiego" coraz częściej zajmować się f\tak epilepsji w czasie nabożeństwa. Bezrobotna furjatka. 
zaczęła„. f'łag1y s\{on na dworcu. 

Wal. 
W dniu wczorajszym w katedrze św. Sta­

nisława Kostki w czasie nabożeństwa ciszę, 
&tóra zapanowała podczas podniesienia, prze 
rwał nag1e niesamowity krzyk. Jak się oka­
zało 15-letnia Helena Wojdaniak, zamieszka­
ła przy ulicy Szosa Pabjanicka 53, ·dostała 
ataku epilepsji. Do miotającej się w konwul­
sjach zawezwano pogotowie ratunkowe, któ­
rego lekarz przewiózł nieszczęśliwą do zbior 
ni miejskiej. (p} 

* * 
Zamieszkała przy ulicy Gdańskiej 138, 

25-letnia Leokadja Król od dłuższego czasu 
pozostawała bez pracy. Brak zarobków i 
spowodowany przez to skrajny niedostatek 
wpl.ynęiy na bezro::iotną fatalnie. Wpadła w 
stan zupelneJ deprc„ji morainej. która osta te­
cznie przeszła w obłęd. 

W dniu wczorajszym dostała nagle ataku 
furj1. Podarła na sobie w strzępy odzież, 
rzuciła się na domowników, bijąc ich, zaczę­
ła demolować urządzenie mieszkania. Za­
wezwano pogotowie ratunkowe. Sanitariu­
sze obezwładnili nieszczęśliwą kobietę za­
pomocą kaftana bezpieczeństwa. poczem 
zastrzyknięto chorej morfinę. Uspokojoną 
przewieziono do zbiomi miejskiej, skąd prze 
słana zostanie do Kochanówka. {p} 

* * * 

Strajk 
żydowskicb pracowmków 

krawieckicb 

Przed dwoma dniami wybuchł stre1k cze-
]" ' c " .• I 1 ' • I I Tl .j: ·:· 

.i."ydów. Stre,kuiący żądają stosowania 8-go­
d.linner~.:> dnia pracy ornz 40 proc. p dwyz.\I 

,J~a -. dl prac0 w.iik;) ,v [JC·Li„,..t1.\Sy-h u ... pL.a '< 

od każdej sztuki oraz 25 proc. podwyżki. dla 
pobierających zapłatę tygodniową. 

Akcją strejkową kieruje związek „Igła". 

Wobec nieprzejednanego stanowiska stron 
strejk prawdopodobnie trwać będzie dość 

długo. (p) 

Co usłyszymy dziś 
p1 /..ez rao10 

{Program wars:r.,,vski. lala 1111) 

PONIEDZIAŁEK, 12-go marca 
10.00 będą nadawane biuletyny wyborcze, 
17.00-17.10 Biuletyn wyborczy P. A. T. 
20.40-21.00 Koncert 

W dniu wczorajszym liczni podróżni ocze. 
kujący pociągu na dworcu Łódź-Fabryczna 
byli świadkami tragicznego wypadku. Siedzą 
cy na ławce w poczekalni drugiej klasy do­
statnio ubrany żyd krzyknął nagle i runął na 
ziemię. Gdy pośpieszono mu na ratunek o­
kazało się, że nie daje już znaku życia. Za­
wezwany lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził zgon wskutek ataku serca. Z do­
kumentów, które policja znalazła pr?y zmar­
łym, okazało się, iż jest to niejaki Majlech 
Wiernik, zamieszkały przy ulicy Wschodniej 
>Ir. 27. Zwłoki zabezpieczono na miejscu 
8.o zejf:da władz sądowo-śledczych. 

- Również w dniu wczorajszym zmarł 
nagle w mieszkaniu własnem przy ulicy Gdań 
skiej 76 Icek Broner, Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego stwierdził zgon. (p) 

---0-~-
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SUzgatvica 
Dozorcy domowi pomimo wielokrotnych 

I napomnień nie wysypują piaskiem chodników 
co wczoraj było przyczyną wielu wypadków 
bolesnych pośl izgnięć. 

Ta'.de lekceważenie bezpieczeństwa i ży­
cia przccl10dniów winno być karane z całą su 
rowością przez władze administracyjne. 

Magistrat zgierski 
idzie w ś/acJy swego łódzkiego 

kolegi 

TEATR MIEJSKL 
Występy A. Moissiego. 

Dziś, t. j. poniedziałek, jutro wtorek oraz 
środa i czwartek grać będzie wielki tragik 
niemiecki najlepszą swoją rolę Teodora ~rota 
sowa w głośnej sztuce Lwa Tołstoja „Żywy 
Trup". 

Kasa zamawiań w cukierni Gostomskiego 
sprzedaje bilety na wszystkie te przedstawie 
nia. Ceny miejsc od 1 zł. 50 gr. 

Najbliższe premjery Teatru Miejskiego, 
W pełnych próbach codziennych, pod 

kierunkiem reżyserskim Konstantego Tatar 
kiewicza dwie sztuki: komedia w 3 aktach 
Flersa i Caillavet'a „Papa" (na uroczystość 
XXV -lecia pracy scenicznej Konstantego 
Tatarkiewicza) oraz nowy poemat dramaty­
czny Klabunda (autora „Kredowego Koła") 
p. t. 11$więto zakwitających wiśni". 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G .-łlotelu. wejście od Trau~utta 11. 

Dziś i do piątku włą<::znie „ósma żona Si­
nobrodego" A. Savoir'a z udziałem Kazimie­
rza Junoszy Stępowskiego. W innych rolach 
p. Relewicz - Ziembińska, Jakubińska, Nie. 
działkowska, Bonecki, Krotke, Mroziński. 
Ziembińsh 

Początek o godz. 9 wiecz. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Na ostatniem posiedzemu Rady miejskiej Dziś 0 godz. 8,20 wiecz. ostatnie przed-
m z~: e rza 1c'w,alono upoważnjć magistrat staw·enie świetnej operetki „Krysia Leśni-
Jo b1 1ch·~y boi'".., ro '· 11 ,i· t::?an.~a" dla 7rt. ~ oo na; n1Ż~' ) =1, ~ uac 1. 
'i 1'1f.>r[; pr<:y ul cy t •czyc.u j. j' Jutro o go.tz .20 od C:łu.:~zeJo czasu przy 

I l'a • m„c l,os;1:.du'n!l' tchwalon, z cią- gotowyv>ana w UC'.'t ej e ... ...; .... tow_1.:!j wys a\He J e 
!)1i" c1e p!",.cz m.a~.o pc..:. yczhi w Lwocie 200 koracyjnej „Trędowata" z głośnej powiet ci 
tys . zł. w Banku Gospodarstwa Krajowego H. Mnisz~ówny,przerobił na scenę Stefan Go 
na budowę domu o 24 mieszkaniach dla ro- zdawa _ Wiechecki. 
dzin robotników. P. P. S. i N. S. P. P. wystą- Kasa sprzedaje bilety na cały tydzień bie 
piły z wnioskiem budovry domu o 100 miesz- żący od 11 rano do 3 i od 9 wiecz. codzien· 
kaniach robotniczych, wniosek ten jednakże · 

dł me. 
upa . 

W trakcie dyskusji nad sprawą budowy TEATR LITERACKO - ART. „GONGH. 
domów robotniczych wywiązała się ostra pole Program obecny „Uśmiech z Wiednia" w 
mika pomiędzy ugrupowaniami prawicowemi dalszym ciągu codziennie szczelnie zapełnia 
i lewicowemi. Us~mtecznione zostały również salę teatru do ostatniego miejsca. iPrawdziwe 
wybory do komisji budowlanej magistratu. triumfy święci Halina Rapacka, która za parę 

dni opuszcza Łódź, udając się na gościnneo 

Młode intelfgentne OS o BY 
obu pica n-.da1ące siE; do 

zechcą z ~ łaszdć sat:; codziennie mit:;dzy lO · ą 11 2·gą 

do W} lwórni Obrazów or .,· ,,.: tm•H 
filmowych U a 

156-2 Łódź, ul. Żeromskiego 1. 

występy do Lwowa. 
.Ńi-e mni.ejszem powodzeniem cieszą się 

subtelne piosenki liryczne w wy:{onan~u Toni 
Schiitz. Wreszcie caly zespół z Talarico, Han 
ką Runowiecką, Sielal1s-dm, Cybulskim, Las­
kowskim i Kamińs~>.im na czele oraz św:etna 
para baletowa Sobóltówna-Wojnar jak zwy• 
kle wywołują rzęsiste oklaski. 

Dziś trzy p:·zedsc.awienia o godzinie 5.45, 
7 .45 i 10 wiecz. 
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·S RTOW~ 
ił odzież polska na polsk! cll Olimpijczyków 

Dalszy ciąg turnie ·u w siatkówkę i koszykówkę w hali sportowe; 
z którego czysty dochód przeznaczooo na fundusz olimp-jski 

Silu" 
" '.f r 

W ubiegłą sobotę i niedzielę odbył się 
dalszy ciąg turnieju w siatkówkę i koszyków­
kę, zorganizowanego przez łódzką młodzież 
szkolną na rzecz funduszu olimpijskiego. 

Hala sportowa „Siły" odpowiada prawie 
całkowicie wymogom. Jedynie brak odpo­
wiednich urządzeń, jak: niezgrabne stojaki z 
koszami, utrudniały wprost normalną grę w 
koszykówkę, a ich podstawy były nawet nie­
bezpieczne dla zawodnikówj następnie i sto­
jaki dla siatki były zbyt prymitywne, co w 
rezultacie nie pozwoliło siatkę należycie na­
ciągnąć, linję wykreślić i t. p. 

Nie mniej jednak zapał młodzieży szkol­
nej, pokonał wszystkie przeszkody i sprawił, 
że obie imprezy należały do bardzo cieka­
wych. 

Sobota 
Siatkówna - diUżyny żańskie. 

P. S. P. A. - K~·ygierowa 13:15, 15:3 = 28:18 

Odmłodzona całkowicie, a właściwie o­
gołocona z maturzystek, drużyna p. Krygier 
stawiła godnie czoło, zwłaszcza w pierwsz.ej 
partj1, lepszym od siebie przeciwniczkom, 
które z powodu możnego serwowania prze­
grały ją nawet. P. S. P. A. opanowuje jed­
nak sytuacię w drugiej partji, zwyciężając 
wysokocyfrowo. 

Szczaniecka - Drużyna kombinowana z 
najlepszych zawodniczek: P. S, P. A., Kry­
gier i Soho!eszczanek 15:9, 15:8 = 30:17, 

Z powodu niedyspozycji kilku zawodni­
czek, drużyna p. Sobolewskiej nie stanęła do 
turnieju, zawiadamiając na czasie kierownic­
two. To ostatnie, aby publiczności nie po­
z ba wić emocyj, jakich dostarczają ,;Szcza­
niecczanki", zestawiło dla wielu godnego 
-przeciwnika. 

Mecz ten, grany wybitnie systemem zwy­
cięskiej drużyny, był bardzo ładny i dowiódł 
jeszcze raz, że narazie drużynie Szczaniec­
kiej żadna z drużyn żeńskich nie jest w sta­
nie dorównać. Szczaniecka stanowi bowiem 
w Łodzi specjalną klasę dla siebie. 

Drużyny m~skie: 

Absolwenci - Piłsudski 15:13, 13:15+3:1 
- 31:29. 

Piłsudczycy grali już nieźle, lecz nie są 
cni ani w przybliżeniu podobni do siebie w 
porównaniu z rokiem ubiegłym. 

„Wyciągnęli" oni wprawdzie rezultat na 
28:28, lecz w dogrywce ulegli. A że brak im 

-~!""'2:"! ....... ..._ ;p:";!!"'IC'ZW!!eE!!:t:::t:!!!!i-~;ax· 
.,.._.__~iii'-...... "'Pi -· .-..::· 

/\a igrzyskach 

1.x-e1 Olin1pjadr 
w Amszeraam1e 

stanie do walki sport 
polski. 

~hcesz zwycięstwa? 
Wsoółaz1ała1 

w vrzygotowanm eksvedvcii. 

narybku w tern dowód, że grali oni w „6", 
czem też i porażkę należy przypisać. 

Absolwenci grali daleko poniżej swej zwy 
kłej formy. 

Kopernik - M. Sem, Nauczycielskie 15:4, 
15:7=30:11, 

W obu drużynach widoczne jeszcze braki, 
a Kopernicy prawe że nie chcą grać w dru­
gim szeregu, co z silniejszym przeciwnikiem 
może się na nich zemścić. 

KOSZYKóWKA. 
Zimowski - P, S. H. (Księży Młyn -

mis:rz Lc<lzi) 6:4, 7:4, 4:0, 5:2=~2:10, 

Zimowski wygrał ten mecz w bardzo ład­
nym stylu i dzięki ślicznym strzałom Bed­
narka. 

Niedziela 
Siatkówka - drużyny żeńs!de. 

Skrzyp!mwska - Prysewicz 5:15, 15:13 
=20:28. 

Nieoczekiwany wynik, mecz wygrała sła-1 
ba fizycznie drużyna p. Prysewicz. 

••t 

Seminarjum T. U. R, 15:13, 15:5 = 30:18. 
Mimo przerzadzonego rezerwami składu 

Seminarjum stara, dobra klasa gry; ofiarność 
eksmistrzyń, przyniosła im decydujące i za­
służone zwycięstwo nad czyniącą widoczne 
postępy drużyną T. U. P. Mecz grany z tem­
peramentem podobał się. 

Drużyny m"(skie: 

Absolwenci - Oświata 15:9, 14:15--:- 29:24 

Niespodziewany, lecz nie mniej zasłużony 
sukces odnieśli Absolwenci, nad doskonałą, 
lecz ze słabemi nerwami drużyną Oświaty.· 
Trochę więcej spokoju i koleżeńskiej współ­
pracy, a rezultat mógtoy być odwrotny. Mecz 
ten był bardzo emocjonujący. 

Włókiennicza - O, W. F. 15:10, 12:15= 
27:25. 

Włókiennicza w „5", O. W. F. w pełnym 
składzie, różnica w klasie gry zadecydowała 
o zwycięstwie. 

Koszykówka: Piłsudski-Braun 13:4, 2:0, 
6:3, 14:2 = 35:9. 

Szczegóły z tego meczu podamy jutro. 

w. s. 

Zarząd „Resursy" 
zawiadamia, że posiada na składzie szematy statutu urzędowego 
dla cechów, gospód czeladniczych i sądów polubownych. 

W SPRAWIE WALORYZACJI CEŁ 
W krytyce wymierzonej przeciwko roz­

porządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie waloryzacji ceł, podnoszony jest za­
rzut, że waloryzacja ta w rezultacie musi 
zwiększyć poważnie ceny całego szeregu ar­
tykułów. 

Wydanie tego rozporządzenia z równo­
czesnem uchyleniem zakazu przywozu nie­
Których towarów, było nieodzowną koniecz­
nością. Dotychczasowy bowiem system re­
J!amentacji przywozu na podstawie wyzna-
1..z.ania kontyngentów, z jednej strony budził 
coraz większą niechęć zarówno wśród teore­
tyków ekonomii politycznej, jak i wśród sfer 
handlowo-przemysłowych, które widziały w 
dm uciążliwą przeszkodę, tamującą stosunki 
międzynarodowe nietylko pod względem han 
dlowym, z drugiej zaś strony nie usprawie­
dliwiał związanych z nL-n nadziei w sprawie 
aktywności bilansu handlowego. Cuły szereg 
państw, a między niemi i Polska, w których 
obowiązuje ten system, mają::y zabezpieczyć 
aktywność bilansu handlowego, od dłuższe­
go czasu mają bierny bilans handlowy. 

Rząd polski, idąc na spotkanie opinii po­
wszechnej, niejednokrotnie wyrażanej o tym 
systemie na ekonomicznych konferencjach i 
zjazdach międzynarodowych, postanowił o­
graniczyć system reglamentacji stosunkowo 
do nielicznych towarów. W połowie r. ub. 
Miniderstwo Prze)'.llysłu i Handlu zarządziło 
nkietę. 

Materjały i wnioski ankiety służyły za 
punkt wyjścia do opracowania powyższego 
rozporządzenia o waloryzacji cel. Nie wda­
Jąc się w szczegółowe rozpatrywanie tego 

zarządzenia, należy zaznaczyć, że podług fa­
chowej opinji, wyrażonej w art. p. t. „Od re­
glamentacji do ceł", umieszczonym w Nr. 8 
tygodnika „Przemysł i Handel", Polska znosi 
około 71 proc. reglamentacji towarów, czyli 
przeszło % , a utrzymuje nadal mniej niż Y.. 
System reglamentacji zostaje utrzymany tyl­
;w w odniesieniu do towarów luksusowych. 

R:>L !Wt ządzenie ::> walory7~.::ji ceł na ogół 
.wstał> pr yj~te dość przych-y lnic przez pol­
ski świat kupiecki. Tak np., czasopismo 
.,Kupiec" z dn. 18 lutego r. b. w artykule: 
„waloryzacja ceł" pisze: „Ja~kolwiek zawsze 
byliśmy przeciwnikami generalnej waloryza­
:;ji ceł, gdyż sądziliśmy, że ogólny poziom cen 
w konsekwencji musi się podwyższyć i że 
może wywołać cały szereg komplikacji, to 
jednak obecna waloryzacja, ponieważ jest 
częściowa i realizuje tendencje polityki go­
spodarczej do utrzymania niskich cen na 
artykuły pie1 wszej potrzeby, w wiel:dej mie­
rze przeciwstawia się ewentualnemu wzro­
stowi ogólnego poziomu cen". 

Waloryzację ceł należy uważać za celo­
wy srodek do zahamowania ujemnego bilan­
su handlowego, który chociaż nie jest zjawi­
skiem groźnem, według opinji najlepszych fa­
chowców jak Dewey, niemniej jednak jest 
zjawiskiem niepokojącem, z którem Rząd wal 
czyć musi. Zaniepokojenie, jakie wywołało 
rozporządzenie o waloryzacji ceł w prasie 
państw zagranicznych, a zwłaszcza w Czecho 
słowacji, Austrii i w Niemczech, bojących się 
o swój eksport do Polski, stwierdza, że za­
rządzenie Rządu polskiego jest słuszne i 
przewidujące. 

li • 

Kupon vremjooo~ „Husła Łódzkiego" 
Okaziciel niniejszego ma praw.:> w dn.u 12 marca r. b. na otrzymanie 

2-ch miejsc za cen~ 1-go bi.etu w Cyrku Staniewskich f\l. Kościuszki 73. 

rOCZ-itek O godz. 8.15 wiecz. 

·····································-·······························-·-·---···················-·····--···-----------
Wyciąć i przedstawić w kasie cyrku. 

1 *PU EE&· uą „ •w ZllLA2LUitm 
I 

Turyści-Polonja 2: 1 (1: 1) 
Niemożliwe wprost zimno połączone z sil­

nym i potęgującym to zimno wiatrem, unie­
możliwiły jakąkolwiek grę, kombinację, a na­
wet odróżnienie przeciwnika. 

Dlatego też, błędem by było, z osiągnięte­
go rezultatu wyciąganie miernika sił. Obie 
drużyny grały bardzo ofiarnie, lecz bez móz­
gu i myśli przewodniej, a resztę załatwiał za 
nie wiatr, który kierował piłką, gdzie mu się 

1 podobało. 
Nie mniej jednak, z tego cośmy zdołali za 

obserwować Polonja w tym składzie, w któ­
rym wczoraj grała, była stanowczo lepszą od 
przeciwstawianego jej składu Turystów. Ale, 
bo też składowi Turystów, względnie poszcze 
gólnym jego graczom, możnaby tyle zarzucić, 
że chcąc ich wady na papier przenieść, łamy 
poniedziałkowego numeru „Hasła" nie pomie­
ściłyby wszystkiego. 

Tym razem Michalski w bramce zasłużył 
na uznanie. Jego grze towarzyszyło bowiem 
nietylko szczęście, lecz i orjentacja, opanowa 
nie sytuacji, zwłaszcza w chwilach tak licz­
nych, zawsze dobrze obmyślanych oraz wy­
konanych wybiegów. Może nie tyle umiejęt­
nie ile szczęśliwie grał on w sytuacjach bezpo 
średnio podbramkowych, a tak bardzo niebez 
piecznych. 

Kubik AL w obronie bardzo dobry, znać 
na nim już trening, natomiast o Karosiaku nie 
można tego powiedzieć. 

Linja pomocy 'furystów zadowoliła całko­
wicie, zawiodła natomiast również całkowicie 
linja napadu w składzie: Michalski Il, Fryd­
man, Walter, Bałczewski i Kowalewski. 

Walter, jako kierownik napadu, nie kiero­
wał nim zupełnie, Frydman był tak ciężki, że 
nie zdążył nigdy ani z wiatrem ani też pod 
wiatr za piłkąi a obaj razem unieruchomili 
całkowicie Bałczewskiego i Michalskiego II. 
Nasuwa się więc pytanie, kto miał grać, je­
żeli i Kowalewski na lewem skrzydle, daleki 
od takiego spełnienia obowiązków, jakie na 
nim ciążyły. 

O Polonji, sama prawda wymaga, aby pi· 
sać o niej pochlebnie. Odmłodzona i uzupeł­
niona przez zimę jej drużyna, podobała się 
pod każdym względem. 

Bramkarz zwinny, opanowujący świetnie 
piłkę i sytuację, grzeszy jednak nieco żon­
glerstwem i grą dla publiczności, co w rezul­
tacie kosztowało jego barwy porażkę. 

Obrona i pomoc spokojni i dosaonali tech­
nicy, byli skuteczni zarówno w ofenzywie, jak 
i def enzywie. 

Najlepszą częsc1ą drużyny Polonji był 
jej napad, w którym żadnego nie można wy­
różniać, nie chcąc innym czynić krzywdy. 

Przebieg gry.„ anormalny. W pierwszej 
połowie Polonja gm z wiatrem, gniotąc bez 
litości „wygniata" jednak, jedną jeclyną bram 
kę, a to dzięki świetnej grze pomocy i bram­
karza Turystów, którzy dają ze siebie więcej 
aniżeli się po nich spodziewaliśmy, oraz czę­
sciowo obronie. 

Turyści w pierwszej połowie nie zagrozili 
ani raz bramce Polonji, a wyrównawcza bram 
ka padła z dalekiego, niespodziewanego strza 
łu Kowalewskiego, której bezczynny dotych­
czas K1s.el~ński z powodu nieuwagi nie zdo­
łał obronić. 

Pauza 1:1, rogów 2:0 dla Polonii. 

I Po zm~anie bramek spodziewano się i zmia 
ny obrazu gry, co jedna.{ tył.Ko częśc10wo na­
stąpiło. Turyści bowiem nie potrafili sobie 
wywalczyć takiej przewagi, jaką miała przy 
tych samych warun.rnch Polonja. 

I tu dopiero uwydatniła się wyższość kla­
sy drużyny Polonji, która grając przeciw wia­
trowi, zagrażała często i bardzo poważnie 
bramce przeciwnika, wypracowując sobie 
rzut karny - przestrzelony i 2 kornery oraz 
prowadziła ona z małym tylko wyjątkiem grę 
otwartą, czego Turyśc1 przed pauzą, ani w 
posta~ ulam.-a do~rnnać nie mogli. 

lirę prowadzono w bardzo ostrem tempie 
i nadzwycza1 fair. Zwycięska bramka padła 
ze strzam Bałczewskiego, którego piłkę Ki­
sieliński złapał wprawdzie, lecz „artystycz­
nie" przechylił się z nią w rękach do bramki 

Publiczności mało. 
Fr. Romanek. 

Inn! m:!tze w piłk~ nożną 
Z powodu dotkliwego zimna odbył się je­

dynie mecz 
Turzyści II - Hasmonea 8:0 (4:0) 

na boisku przy ul. Wodnej, który wygrały dc­
~ ydująco rezerwy Turystów. 

Inne zaś mecze nie odbyły się. 
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Skróty telegraficzne 

KU UWADZE PODATNIKÓW. Min. 

,,Hasło Łódzkie" z dnia 12 marca 1928 roku. 

Kłopoty magistratu warszawskiego 
z bezdomnymi 

Nr. 72 

Szybki wzrost ludności 
w Gdyni 

skarbu przypomina płatnikom, że w miesiącu 
marcu r. b. przypadają do zapłaty następują­
ce podatki bezpośrednie: _ 

Wydział opieki społecznej magistratu m. 
stoł. Wa:rszawy, poza brakiem pomieszczenia, 
ma z bezdomnymi najprzeróżniejsze kłopoty, 
których źródło tkwi nieraz w nieprzebranej po 
mysłowości bezdomnych. Jedni sprzedają 
swe mieszkania, dobrowolnie się z nich usu­
wają i udają się pod opiekę magistratu, że­
brząc o dach nad głową, inni zaś przyjeżdża­
ją w poszukiwaniu pracy z prowincji, nieraz 

Ostatnio zdarzyły się dwa takie wypadki. Liczba stałej ludności w Gdyni wzrasta w 
rekordowem tempie. Z 5.000 głów w grudniu 
ub. r. doszła w lutym b. r. do 7.500. W związ 
ku z tern zaostrza się w Gdyni kryzys miesz­
kaniowy, wobec czego przyśpieszenie budowy 
kolonji robotniczej jest sprawą nie cierpiącą 

zwłoki. 

do 15 marca - wpłata I-ej raty podatku 
gruntowego za rok 1928; 

Pewna kobiecina z Raszyna, której mąż pra­
cuje w Warszawie, przybyła do męża z troj­
giem dzieci i ulokowała się pod wiaduktem 
Poniatowskiego. Inna znów kobieta z pow. 
Grójeckiego przybyła do Warszawy w po­
szukiwaniu pracy z 5-ciorgiem dzieci i zamie­
szkała pod gołem niebem. 

do 15 marca - wpłata podatku przemy· 
słowego od obrotu, osiągniętego w ubiegłym 
miesiącu w lutym przez przedsiębiorstwa han 
dlowe I i II kat. i przemysłowe I-V kat., 
prowadzące prawidłowe księgi handlowe o­
raz przez przedsi ębiorstwa sprawozdawcze; 

podatek dochodowy od uposażeń służbo­
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę - w ciągu 7 dm, licząc od dnia, w któ­
rym dokonano potrącenia podatku. 

z całemi rodzinami i rozbijają namioty wraz 
z całą swą ubogą chudobą w zacisznych ustro 
niach, pod którymś z mostów lub wiaduktów. 
Ponieważ pracy najczęściej nie znajdują, 
więc kłopot znów spada na magistrat. Zresz­
tą tak czy inaczej, magistrat nie może dopuś­
cić, aby za jego wiedzą zamieszkiwał ktoś z I 

W obu wypadkach magistrat zajął się bez 
domnymi i po kilku dniach, porozumiawszy 
się z gminami, do których przynależały, ode­
słał je z powrotem. 

Obie kobiety grożą, że i tak przyjadą do 
W e.rszawy i że magistrat musi dać im miesz­
kanle. Cóż począć z takiemi? 

Jak słychać, w marcu ma się rozpocząć 

budowa domu robotniczego na 500 łóżek dla 
robotników ,zatrudnionych przy budowie por 
tu. 

rodziną pod mostem. . 
Nadto płatne są zaległości z tytułu podat­

ku majątkowego oraz podatki, na które płat­
nicy otrzymali nakazy płatnicze z terminem 
płatności w miesiącu marcu r. b. i wreszcie • nowego Sejmu 

&W ' Hi' 

kwoty podatkó~ odroczon~ch i rozłoż~nY:ch \ Pierwsze prace 
na raty z termmem płatnosci w tym m1es1ą-
cu. Pod obrady nowego Se1mu wejdzie szereg 

MIĘDZYNARODOWY FEST/VAL śPIE- projektów nowych ui;;taw, opracowanych 
W ACZY W PRADZE. W dniach 7 i 8 k\.viet- t;rzE>z poszczególne ministerstwa. 
nia b. r. odbędzie się w Pradze Czeskiej mię- .Ministe-s'wo spraw· W(.Wnętrznycb zgłosi 
dzynarodowy festival śpiewaczy, w którym projekty 3 ustaw. dotyczących refarniy admi­
wezmą udział także chóry polskie. nistracji państwowej, ministerstwo skarbu 

przedłoży prcjekt ustawy karno - skarbowej, 
a min. oświaty zgłosi projekt ustawy o utwo­
rzeniu departamentu szkolnictwa mniejszości 
narodowych. 

Przechodzqc u li cę. 
patrz pilnie 

a unikniesz kalectwa a nawet 
i śmierci. 

Ponadto ministerstwo rolnictwa zgłasza pro 
jekt ustavvy o izbach rolniczych. 

--. 
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Kino RESURSA 
Kilińskiego Nr. 123. 

s2•„ 

Od wtorku, dnia 6-go do poniedziałku, 

dnia 12-go marca 1928 r. włącznie 

10 aktów, pełnych pikanterji i brawurowego humoru 
z za kulis dzisiejszych modny-eh małżeństw, zawieranych 

pod znakiem ... charlestona 

In. którn o~mówiC nie może 
Mistrzynią w zawieraniu mał- bee Parry 
żeństw a la minute jest uro-
cza, pełna wdzięku i powabu 

Nadto występują: 

Franci~e fłlussey, Gustaw Froehłich, 
Hans Albers i Jean oetunly. 

·······------------------... ----------------------------------·„··--------------------
~:g6~P,%v „~niazdo m~łoste!<u 

Początek seansów w dm powszejn1e o g. ?,30. 1,15 1 9; 
101 w dni świateczne o godz. 3. 5 7 i 9. 

IUB 
• p ·- ----~I 

ł filJVM~~~-n.„~~~mfil!! I 
„k<oleg}um Praco~'llniaów fato)rdhcznych" 

Łódź, Piotrkowsk~ 42, lewa oficyna, Ili. wejście, li. p. 

WYi\.ONUJ.E z kaide1 fotografii tchoćby najmarniejszej) 
PO ~\JIĘK. LE• Ił\ we wszeltdch rozmiarach. 

MWMA r•SH,_ąlfM"'~. mmllmlil-.'ll _____ ar:1c:m:mmmn WY"Wd escFe 

Staniewskich CY R K Staniewskich I:« 
Al. Kościuszki Nr. 73. 

Dziś, poniedziałek, dnia 12-go marca r. b. 

Wielki 3 godz. program artystyczny I 
przy udziale mlst•zów napowietrznych 

BLUMSKY GRA ZE ŚMIERCIĄ 
oraz orygina1ny rosyjski CHÓK (kwartet) 

Początek o godz. 8.15 wlecz. 

ff+it* "' =~ -- fh 

KILliUhUEGO 17U. 

Od wtorku, dnia 6·go do poniedziałku, 
dnia 12-go marca 1928 r. włącznie 

Znakomite arcydzieło D. W. Gr1fftha p. t. 

„Troski Szatana" 
Niebywała technika zdjęć, wzruszający scenarjusz. 
mistrzowska reżvserja I gra arty~tów olśniewają 

swą potęgą. 

4 asy ekranu: 

LY J de Putta, ~arola nemstir, 
1\d~łpne Meni 101 atcarda co.1 taz 

Po 

• • 

11 
mieiski Kinematograf Oświatowo 
'"ll:llmll 

WODNY RYNEA (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami N!! 16 I 10. Tel. 18·26 

Od wtorku, dn. 6-go do poniedziałku, 
dn. ll-go marca 1928 r. włącznie 

Dla młodzieży p"ocz. seaflsów o godz. 2 i 4 

Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 6. 8 I 10. Program N'2 8 

Douglas Fairbanks \V filmie p. t. 

Następny program: 

„GRACZ w SZACHY" 
Ceny miejsc dla młodz.: 1-25, 11-20, 111·10 gr. 
Ceny mie1sc dla dorosl.: 1·70, 11-60, 111-30 gr. 

W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
100-45 audycje rad 1ofomczne. 

Parasole 
laski 

Krawaty 
Getry i t. p. 

ftaikorzystniej kuple w wytwórni 

Hdm und o Kndyńshiego 
Łódź, ul. Nawrot 20, tel. 35-74. 

Kwiaty sztuczne l 
i abażury 

Ogłoszenia drubue 
Kopyta 

najnowsze modele, 
bieguna, formiarza 
m1deszly, Sienkiewi­
cza 25. lc2. 

Dwie sale 
wielkości 29 łokci 
X. 12 - nadające się 
na interes przemy· 
slowo·handlowy, do 
w,ynajęcia od zaraz. 
ewentualnle może 
być sprzedana cala 
poses1a. Wiadomość 
w 80ministr. pisma. 

95 

Krawcy 
damscy, zdolni, za· 
raz potrzebni. Oob· 
rzc plac~. ul. Karola 
Nt 20 m. 11, front. 

PJaniciire 
i ondu.acja I Mani· 
dire hlg1en•czny 50 
gr., ondulacia l i.I. 
robota solidna, ul. 
Zawiszy N2 24 r.:ig 
Franclsi:kańsk1ej, o­
ficyna, U piętro. 

Pl.es myśliws!~I, 
klóiy się 

przybłąkał jest do 
odet;min1a, Wl11do· 
mość, Pawłowski, ul. 
Zawiszy tu 41. 

IUIPYłd 
najnowsi:e modele,, 
bieguna, formierza 
nadeszły, Sienkiewl· 
CZll 25. 162 

Pr:z.yimt: 
pan2 do wapOlnęgQ 
pokoju. Zgłaszać się 
Zowa<;lzka 5J m. 8. 

Pies (.e1e.n zapvznan1a 1:>?:. Publ. z artystycznem wykonaniem 
nasze j pracy, wylwnu1e się 

wykonuie z własnego 1 powierza· 
umeblowany dla małżeństwa poszul{1 .vany. Dziel- I nego materjału solidnie i bardzo 
nica obojętna. Grobelny, Składowa 21, m. 31. tanio bo na czwartem piętrze! 

Doberman, czystej 
rasy, piękny okaz, 
11 m i esięczny do 
S;>rzed„ ma, ul. Kru· 
cza N2 d. 140 

!?lO' T Ei ORY61i'4ALNY 
podwójOJe ft::LLISZ.OWdllY rozm1.'1fU 11'\ll~iil3' , 8 zł 
3Cx 40 cm po cenie konkurency1ne1 '.J IR V • LUłT 

F\by przeKonać Sz. Put:>l. o soi1dnem wykonaniu naszej 
pracy wykonu1e się portret próbny tej samej wielk. za 3 zł. 

TREMA 
I'ia zamów1en1e wyt-rnnuje się zdjęcia w prywatnym 

rn;esrn:aniu luo lokalu oraz zdjęcia i powiększenia dla 
celow arch;teldury. 

NA ŻĄDANIE NA SPŁATĘ! 

łi0 1 ~St: LUS1errtu łl1e1ZOll~O\Ve zaz.nta0!~:{::!~0 na emalji. I i.> • .;:,, Od I-', i.>. F\rnatorów przy1muje si~ !\lisze do wywoływania 
i kop1ow1Jn1a odbiteK. -

CENY PRENUMERflTY: 

\V Łodzi z niedzielnym dodatkiem 

Zarnie1scow11 

Z..:gramco 

.JJnoszenie do domu 

ilustrowanym 

" 

--
miesięcznle zł. 2.60 

• 3.-

• „ 5.70 

• • 0.40 

:.rcnumeratE; można przerwać tylko 1 ·go i 15-go każdego miesiąca. 

Redal<tor naczelny ~taraiSHlW Yar9owski. 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
w tekście 40 „ „ " 1 „ n 4 " 
Nadesłane 30 „ „ 1 • • 4 „ 
Za tel(stem 30 • 1 • 4 „ 
Nekrologi 30 „ • 1 • „ 4 „ 
Komunikdty 30 • 1 • • 4 „ 
Zwyczajne 8 „ • „ 1 „ " IO łamów 
Drobne 5 gr., poszukiwanie pracy 3 gr za wyru. Najmniejsze 
01l1jsz. 50 gr. Ogtosz.enla nadesłane po godz. 7 w1ecz o 3JO/o drożej. 

Og1osze111a w czerwonym Koloa.e 30 proc. drożeJ. 

Wydawca: Towarzystwo Rze.rneśln1cze „.<esursa" w Ł.ojz1. 
JJrukarnia Państwowa w Łodzi, hotrkowska Nr. 85. 

Irena Szmidt 
Nawrot 13, prawa oficyna, IV. piętro. 

Zakład fotonraficzn v 
I PratoUJnht Portreto111 

W. Grabowski, PrzeJazd .Ni! 46 
Czynny od 9 rano do 7 wiecz. bez wzglę­
du na pogodę. Ceny nisń.ie. Zdjęc.a 

V.)kln)\I a ~11; ~ur htua.nie. 

Zaubi~na dokumenty 

•-zaginął kwit na 
11.oUCję w Elek· 

trownl na imię Leo­
polda Franka, ulic<:1 
Dworska H2 41, Z3 
N24,5d, zdn. 1..::-go 
marca 19.a roku ma 
Z!. 30,-

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających f1lje 
w Ło:Jzi, a centrale gdzeindziej, o 50ll/O drożej od cen miejscowych. 

Firm.y zagr1in1czne o 1000,0 drożej. , 
Kżda noł.'a podwyha obowiąZUJ<' wszystkie już przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprLedniego zawiadomieni<1. 
Za termin.Jw/ druk ogtosze(1, Komunikatów 1 offar ad.ninistraC}a 

aie odpowiada. 
flrtyi<uiy. nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 

za bezpłatne. 
R~kop1sów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 

zwraca. 




